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WIADOMOSCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 


KRÓLESTW O POLSKIE. 
— Rząd tymczasowy królestwa Polskiego. — Wszem w 
obec i kaZdemu komu o tém- wiedzióćć należy wiadomo 
czyniemy ; zapałrzywszy się na artykuły 3l 187 Usta- 
wy konstytncyjnćj królestwa Polskiego, tudzież na arlyku- 


dy 90, 911 93 statulu: organicznego o reprezentacji naro: 


, „łocznóm mieście Warszawiena d. 18 grudnia r. b. 
min otwarcia jego będzie zawisł od woli zebranych na sejm 
Nagłe okoliczności 


BCG 


dowej, postanowiliśmy zwołać obie izby sejmowe w sto- 
Ter- 


senatorów i reprezenlanlów narodu. 
powodają rząd do ufania, iż aczkolwiek -na tak bliski 


termin senatorowie, posłowie i deputowani od gmin, ze- 


brać się zechcą. Dan w Warszawię „dnia 3 grudnia 1830 r. 


 Piezydujący, senator wojewoda ( podpisano) X. A, Czar- 


„łoryski; Pac; Niemcewiez; Lelewel; Ostrowski; Dem- 
bowski ; Zgodne goriginstem X. A, Cze tóryski. 


— Rząd tymczasowy królestwa Polskiego. Postanowił 
istanowi co następuje: Æré. l) Jenerał Chłopicki naczel- 
nik siły zbrojnej , obejmuje niezwłocznie nieograniczoną 
władzę nad całą siłą zbrojną tak regularnego wojska Rol- 
skiego, jakoteż z powstań formujących się złożoną i nad 
wszystkiemi tejże siły działaniami, jakie dla dobra ojczy* 
sany za potrzebne i przyzwoite uzna, „rż. 2) Mianować 
będzie dowódców i oficerów do wszelkich korpusów siły 


zbrojnej. „Art, 8) Użyje według swego uznania do czyn= 


nej służby wojskowćj, część formujących się po miastach 


A wsiach straży beśpieczeństwa. Ærć. 4) Urządzi w mieście 


Warszawie takie władze wojskowe jakie osądzi za potrze- 
bne, celem zapewnienia sobie sposobów wykonania tych 


Wszystkich rosporządzeń „które w moc niniejszćj uchwały | 


wyda. — W Warszawie dnia 3 grudnia 1880 r. — Prezy- 
dujący, senator wojewoda (podp.) Czartoryski, À 


aj < 
~ Rąda municypalna miasta stotecznego Warszawy. 
Gdy ojczyzna potrzebuje oręża , przeto rozkazuje się pod 


odpowiedzialnością osobistą, aby nikt się nie ważył psuć 


jakiegobąć rodzaju broni z arsenału Warszawskiego wyda- 
nej; każdy przekonany oten postępek, uwięziony zostanie, 
Niniejsze postanowienie przy odgłosie trąb do wiadomości 
podaje się. — w Warszawie d. 5 grud. 1830. — Toriasz fù- 
bieński, Vice-prezydent. — Krzywoszeski — Garbiński, 

— Rada municypalna miasta stołecznego Warszawy. 
Zawiadamia niniejszym Że obywatelom i mieszkańcom kró- 


Preńumerata na prowincji z opłatą 
pocztową złp. 20 kwartalnie. 


1830 roku w Poniedzialek 


A 


lestwa Polskiego w kraju bez paszportów i Żadnych innych 
formatności podróżować wolno, i Że rada manicypalna wy» 
dała roskaz, ażeby przez rogatki miasta Warszawy, bez Ża- 
dnych trudności i opłat od produktów, przepuszczano, {Go 
do osób zagranicznych i za granice kraju wyjeżdzać chcą- 
cych, dotychczas trwające urządzenia zachowane są. — War- 
szawa d. 5 grudnia 1830 — Vice-prezydent, Tomasz: Eus 
bieński, — Sekretarz jlny, G. Jaholkowski. 


— fTrybunat cywilny Ićj instancji | wdztwa ;4ugustow- 
skiego — W skutek Żądania Szymona Bruszewskiego, u- 
wiadamia interessentów, 12 przedsiewzigtą będzie w tutej- 
szym trybunale, regulacja hypoteki, części dóbr ziem- 
skich na wsi Bruszewie z przyległościami i przynależy- 
tościami w parafji Sokołowskiej, w powiecie Pykocińskim, 
obwodzie Łomżyńskim, wdztwie Augustowskiem położonej, 
Wojciecha po Piotrze Braszewskiego, wzywa przeto onych- 
Że, aby się do takowćj regulacji w terminie dnie 24 lu» 
tego 1881 r., zrana ogodzinie 9 w kancellarji ziemiańskićj 
wdztwa Augustowskiego, przed Wincentym Kliimontowi- 
czem, rejentem do tćj czynności wyznaczonym, w mieście 
Fomży, z prawami swemi i dowodami, osobiście, lub przez 
pełnomocników urzędownie i specjalnie, umocowanych , 
pod skutkami prekluzji w art. 154 prawa o hypotekąch z 
r. 1818 zastrzeżonemi, zgłosili się. Uwiadamia ich oraz, 
iż decyzja wydziału hypotecznego, ogłoszoną zostanie dnia 
następnego po regulacji, od tego dnia cząs do odwołania 
się prawem oznaczony, upływać zacznie. — W Łomży d, 
[7 listopada 1830 r. — Preżes, Z//iesiołowski,— Za sekretas 
rza, IVowowieski. i 


- Wiadomości Warszawskie. 

— Sprawa nasza ocalona, dnia wczorajszego ogłosił się 
jenerał Chłopicki dyktatorem. 

— Uzupełniając vys dalszy wypadków dnia 29 listopada, 
umieszczamy dwa rosporządzenia rady administracyjnćj, 
z dnia | grudnia, osnowy następującej: ; f 
— Wypis z protokutu posiedzenia Rady administracyj» 
adj, dnia ] grudnia 1830 r. — Rada administracyjną 
chcąc zabeśpieczyć wszystkie części służby, które a prze= 
znaczenia swojego w obecnych okolicznościach najnaglejsze: 
go wykonania potrzebują, postanowiła mianować wydział 
wykonawczy, składać się mający z członków grona swe- 


go: Xięcia Adama Czartoryskiego; Xięcia Michała Radzi: 


wmiłła; Xięcia, Xawerego Lubeckiego; Kasztelana Kochanow- 
skiego: Jenerała Chłopickiego , £udzież s Senatu: Kasztes 
ləna Dembowskiego, iz posłów: Joachima Lelewela; Włady. 
sława hrabię Ostrowskiego i Gustawa hrabię Małachowskie- 
go. Wydział ten, interessa nagłe, odbywać i rozstrzygać 
będzie natychmiast, a odnosić się będzie , wedłe uznanćj 
przez siebie polrzoby do całego składu rady , w tych przed- 
miotach , któreby nowych potrzebowały przepisów, lub 
nagłćj nie wymagały decyzji. Minister stanu prezydający, 
Walenty Sobolewski. Za sekretarza stanu, radca stanu 
nadzwyczajny, J; Tymowski, ° 
— Wypis z protokulu posiedzenia Rady administras 
*cyjnćj , dnia l grudnia 1830: r. Rada admiulstracyjna poe 
wodowana nnglącą polrzebą zasłonienia slolicy od wszel- 
kiego niebeśpieczeństwa ; pragnac ułatwić sposoby opstrze* 
nia a licy w żywność, tudzież powołać wojsko do czynności 
dla dobra narodu niezbędnie koniecznych; stanowi co nasię- 
puje: Jenerał Chłopicki upoważnionym zoslaje wydać sto- 
sowne roakaży względem pochodów wojska , lub zbliżania 
się jego i przybycia do stolicy. Minister prezydający, pod- 
pisano, Sobolewski. Zastępojący radcę sekretarza stanu, 
_radco stanu nadzwyczajny, podpisano J. Tymuwski. 
— Komuissya Województwa Mazowieckiego maiąc 
sobie przy odezwie z Wydziału wykonawczego Rady 
Administracyiney Królestwa,ńadestane urządzenia pod 
d. 2gim b. m. przez tęż Radę adminisiracyiną wyda 
ne, słanowiące organizacyę straży czuwać maiącćy po 
miastach nad własnością i bezpieczeństwem osobistem, 
rozesłała w dniu 3cim b. m. z rana przez sztafetę 
do wszystkich Kommissarzy obwodowych, rozkazy 
naysurowsze , ażeby takowa fstraż bezpieczeństwa 
przez prezydentów i burmistrzów miast, w ciągu trzech 
dni po odebraniu była uformowaną. 

"Nadto 'wyznaczeni -przez wydział "wykonawczy 
Rady administracyiney WW., Wincenty Dobiccki, 
Xawery Czarnecki i Adolf Łączyński, zatrudniać się 
maiący łąeznie, lub poiedyńczo, doborem osób, któ- 
reby po obwodach dópilnowaty nayśpiesznicyszego 
horganizowania straży bezpieczeństwa; wezwali na 
dniu 3 b. m. ze swćy strony do zaięcia się wspólnie z 
kommissarzami obwodowymi powyższą ważną czynno- 
ścią: W powiecie Warszawskim, W. Alexandra Szyma- 
nowskiego; — w powiecie Błońskim , W. Alexandra 
Paschalisa; — w powiecie Czerskim , W. Jana Rostwo- 
rowskiego; — w powiecie Sochaczewskim, W, Hipolita 
Słubickiego; — w powiecie Rawskim, W. Wiocente- 
go Rembowskiego; — w powiecie Brzezińskim, W. 

~ Tadeusza Przezdzieckiego; — w powiecie Gostyń- 
skim, W. Teodora Zaborowskiego; — w powiecie Or- 
łowskim, W. Michata Walewskiego; — w potriecie 


dęczyckim, W, Ignacego Stokowskiego; — w powie- 


cie Zgierskim, W. Woyciecha Chodeekiego; — w po- 


wiecie Kowalskim, W. Augusta Hr. Dębskiego. — w 
powiecie Brzeskim, W, Kugeniusza Stubiekiego; — 
w powiecie Radziejowskim, W. Stanistawa Biesie- 
kierskiego; — w powiccie Stanistławowskim, W. Jó- 
zefa Bogusławskiego, bytego majora; — w powiecie 
Siennickim, W, Krzysztofa Cieszkowskiego ; i onym 
postanowienie Rady administracyinćy w stósownćy li- 
czbie cxempłarzy zakommuniko wali. 


(2) | "m 


Oprócz tego w skutek polecenia wydziału wykona. 
wczego Rady administracyinćy z dnia 3go b. m. , Lae 
rządził radca stanu prezes kommissyi woiewództwa 
Mazowieckiego przez sztafetę, aby kommissarze ob» 
wodowi bez naymnieyszćy zwłoki czasu rozkazali 
wszystkim dymissyonowanym Żołnierzom i podoffice- 
rom z woyska Polskiego, zbierać się w mieyscach, gdzie 
były dotychczas mieysca sztabów Polskich iakiego bąć 
putku naybliższego. Zebranie się to ma nastąpić w 
dniach trzech po odebranym rozkazie. Mianowani 
w te mieysca dowódzcy przez Naczelnika siły zbroy- 
nćy, wskażą im dalsze przeznaczenie. 

Nadto przez postanowienie Rady administracyi- 
néy w dniu 3cim b. m. zapadłe, wezwane zostały 
rady obywatelskie wszystkich. ośmiu woiewództw 
Królestwa do zebrania sięna dzień l5ty bum, dla wspie» 
rania swym światłem działań rządu, które to posta- 
nowienie kommissya woiewództwa Mazowieckiego w 
duiu ieszcze dzisicyszym na obwody rozesłała. 

Nakoniec w wykonaniu odebranego postanowienia 
Rady administracyinćy z dnia 3 bicżącego miesiąca 
wydane zostały natychmiast rozkazy, ażeby we wszy: 
stkich gminach wieyskich, osoby płci męzkićy od lat 
IStu do 45ciu liczących, uzbroionemi zostały, przez 
co straż bezpieczeństwa po wsiach iest zabezpieczoną. 
— W dniu pozaonegdajszym to jest 3 listopada, wydał rząd 
tymczasowy następującą do narodu odezwę. — »Polacy! 
Przyszła już kolćj szczęśliwa, w której wszystkie siły nas 
rodu, z całą dzielnością rozwijać się, i w obronie swobód 
narodowych stawać powinny. Już w tym celu rozesłane 
zostały po województwach stosowne rozporządzenia. Straź 
spiesznie organizować się będzie pod przewodnictwem ko. 
mitetów do tego mianowanych, W kimkolwiek płynie krew 
Polaka, niech majątku, zdrowia i Życia, nie szczędzi; niech 
słaje w gotowości do pośpieszenia pod Chorągwie Naro» 
dowe, i nie da wojsku wyprzedzić się w szlachetaćm 
poświęceniu, — Naród z wojskiem , a wojsko z naros 
dem! Pośpiech, €nergja i jedoość w działaniu, zapewnią 
nieochybny skutek. Bóg- dopomoże dobrćj sprawić! — 


( podpisano) X. Adam Czartoryski. — X. Xawery Lu» 


becki. — Wojewoda Pac. — X. Michał Radziwiłł. — 
Dembowski kasztelan. — Zełeweł poseł powiatu Zelechow" 
skiego. — Władysław hr. Ostrowski P. pta Piolrow* 
skiego. SRK) 
— Pożawczoraj z południa jenerał naczelay Gbłopicki, zne: 
cznie zapadł na zdrowiu , po puszczeniu atoli krwi, lepiej 
się znajduje i już z powszechną wszystkich radością zajmuje 
się dowództwem wojska naszego. e; 
— Dziś rozeszła się pogłoska o rewolucji w. Petersbur" 
gu. Jestto wiadomość brukowa, Że jednak ponawia SIĘ 
powtórnie i z niejakiemi szczegółami , sądzimy PZ 
ścią, nie pokrywać jej milczeniem. O tóż mówią, żena a 
szedł tu z Petersburga od pułkownika Hauke , adjotáni: 
ta cesarskiego, list następującćj treści. » Rewolucja Ak 
buchła w Petersburga. Na wszystkich ulicech robią 7 
rykady. Cesarz wyjechał do Rygi.c — Inna nk 
którą ta właśnie odebrano, donosi, Że jeneral. Wto s 
przypiął białą kokardę z całą dywizją swoją jazdy , GA A 
Żącej do korpusu Litewskiego, i że przysłał z:pr95 sy 
roskazy. Jeżeli się ta wiadomość potwierdzi, nie poA 


nie mogą. W Galicji jak najlepszy duch panuje. Podo- 
bnież i w Poznańskićm gdziejuż zsobiono powstanie. 

— Rada adm inistracyjna zamieniła się w Rząd tymczasowy, 
ten zadekretowsł zwołanie sejmu, pospolite ruszenie pod 


roskazami X. Michała Radziwiłła i jenerała Paca, zajął 
` siç ułożeniem organizacji straży [narodowćj, postanowił 


działać w duchu rospoczętćj rewolucji, zająć Modlin, ro- 
zesłać roskazy do wojsk, ażeby odtąd słuchały roska- 
zów jenerała Chłopickiego. - 


— Jeszcze pod d. 2 grudnia ustanowioną została ka. 
missja żywności, którćj członkami są radca stanu Bole- 
sta, były pułkownik, i Henryk hr. Łubieński. 

— Wojsko Cessrzćwicza przeprawiło się przez Wisłę pod 
Górą na promach wnócy zd. 4 na 5 grudnia. Po dro- 
dze miało roskaz płacenia za Żywność. Poprzedzili je 
jenera? Malecki, ipodpułkownik Łaszewski i Rożniecki. 
Zdaje się, iż pospieszyli ku Zamościowi, ażeby zająć tę 
twierdzę; z lém wszystkićm niema Żadnej obawy o tę twier- 
dzę. Wysłany tam jenerał Sierawski, a podług prywa- 
inych idoniesień, dowódzca téj twierdzy Hurtig, już nie 
Żyje i wszyscy więźniowie wojskowi odzyskali wolność. 
Część wojska Cesarzewicza udała się traktem Lubelskim, 
i zamierza ku trektowi Brzeskolitewskiemu. Całe woj- 
sko było strudzone , zgłodniste > ademorolizowane ; cze. 
kato tylko uderzenia z naszćj strony , ażeby się poddać. 


— Ósma kompanja gwardji, która pierwsza w pułku o- 
świadczyła się za sprawą narodu, dnia wczorajszego wie- 
ezorem otrzymawszy szpadę honorową od Naczelnego wo- 
dza, powracała do koszar, otoczona mnogim ludem, któ- 
ry towarzyszył jéj prey blesi "ARAD i wydawał ra- 
dosne okrzyki. 

— Rząd tymczasowy wysyła o RÓ AA deputację , 
2 X, Ta peckicpo i hr. W4, Ostrowskiego , dla przełoże- 
nia cesarzowi Życzeń narodu Polskiego, a między ione- 


mi ażeby gubernje Polskie z królestwem były połączone.: 


— Artylerja z Kozienic prowadzi do stolicy 36: dział. 
Mówią Że J. C. M. wielki xiąże Gesarzewicz , dostał się 
w ręce naszych pod Puławami. > 


— (Nad.) — Od czasów zbójey Gesłera łuna wolaości 
świeci na niebie Wilhelma Tella. Odwigilji ś. Andrze- 
ja, tùna Pową gzkowska, która nas wiodła do najpiękniej: 
szego zwycięziwo, w późne wieki wieków, krokom prawego 
Polaka przewodniczyć będzie. Nigdym od poranku: dui 
moich silniejszego nie uczuł bicia serca, wstrząśnienia du- 
cha i myśli, jak w chwilach utarczki pod arsenałem. Cze- 
moż niestety ! między nami jeszcze nie pochłonie ziemia 
żuchwalców, co ważą się fargać podejrzliwą” myślą, bunto- 
wniczem zarożumieniem, na ster i święłość osób, w któ: 
rych ręku i wł adzy Życie , majątki, myśli Dawet nasze 
składamy ? Czemu ta hydra niecnoty , płaszczykiem: do- 
brego myślenia pokrywająca się, nie znajdżie posłeńcabo 
gów, któryby jéj skazał ANA przeznaczenie,i zba 
weza dłonią, jak stróże wędrownej Jno; Die zeszle w kra- 
iny piekieł, gdzie zdradne dusze potępieńców Targowie- 
kich w bezdennych jęczą czeluściach, Młodzież śmić dy- 
* ktować kierunek wodzom , tylekroć na polu zwycięztwa 


najdro$sze chwile wodza naszego zatruwa goryczą. 
„mu w poźne pokolenia, przekleństwo nasze na głowie jes 


ża Polskiego. 


dzieży uniwersytelu, co nestępuje: 


/faość zupełną złożyć można. 
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staje fam jak posłać pomoc wojenną Galicjanom , którzy 
bez wojska > choćby w maleńkićj sile, powstania zrobić 


Żapamiętały oinen 
Biada 


laurową uczczonym gałązką. 


go niech cięży. Gdyby niestety ! drugi się nógł znaleść 
w tym szumnym klubie, nie trzymającym miary w zapę- 
dach, niech się jego usta nieodemkną na to czyste powie* 
BŚ. którem się z nami pospołu zwmartwychwstali ojcowie” 
oddychać zdają. Niech ta piękna Iatorośl nadziei, z chmur 
długiej niepamięci, ręką Zadeusza nam w pocięchę nie- 
siona , zakwitnie bujnym owocem na błogosławieństwo naj= 
dalszych synów tej ziemi , stokroć krwią: naszą, stokroć 
łzami naszemi zvoszonćj: e z tych późnych potomków u= 
roste plemiona, niechaj usłyszą, niech się pradują, Że Jóe 
zej Chłopickt zgruchołał jarzmo, które ciężćj nad więzy 
Bisurmańskie, pół wieku duchy i ciała nasze gnębiło; Że 
Niemcewicz dożył tej szczęsnćej pory i widział obok sie- 
bie Zełeweła , w którego usta ojczyzna powierzyła swą 
sprawę. — Uradujcie się i wy jeńcy Sybiru, w śniegach' 
i niedoli utopieni, pokolenia wąsze błogosławione! £ 

— Z powodu pogłosek o towarzystwie patrjotycznóm, czyli: 
klubie zawiązanym pod tém imieniem, a mianowicie, jako= 
by prace tego klubu kierowane były przez pewne osoby: 
w duchu niepizychylnym naszćj sprawie, dla przeszkodze» 
nia dalszemu rozwinięciu rewolucji z d, 29 listopada, sta” 
wianiem niezliczonych. trudności naczelnym władzom terav 
źniejszym, któreto pogłoski, dały jak widać powód do pos ` 
wyższego artykułu nadesłanego; były członek cenzury, a 
poźniej jeden z redaktorów Kurjera Polskiego pan M. Mo- 

chnacki, ogłosił drukiem, następujące oświadczenie: nOd»* 
wołanie fułszywćj wieści. Rozszerzono o mnie wieść ,. 

jakobym z polecenia i iw imienin Powarzystwa Patrjotyczne= 


„go, miał nazwać zdrajcą kraju, naczelnego wodza wojsk: 


Polskich. Wzywam cię zacay redaktorze imieniem pras 
wdy, żebyś: oświadczył w tym dzienniku: Że Towarzystwo 
Patrjotyczne tchnie najczysiszyo: zapałem dla dobra kraju; 


przetoż nikogo : do takiego oświadczenia upoważnić nie mo” 
gło, a jabym się nie podjął podobnćj eine Towarzystwo 


patrjotyczne ma: w głębokiej czci i poważaniu dostojnego. 


+ męża; doświadczonego wodza, kochanego w narodzie bohas 


Na nim wszyscy zasadzamy nadzieję powodzeń orę« 
Nio łatwiejszego jak rozgłaszać teraz fat» 
szywe pogłoski, i narażać BIĘRZASZĄ na niebezpieczeństwo* 
życie osób, chcących je poświęcić, ale dla pożytku dobrat - 
powszechnego. Mourycy Mlochnacki, QCałonek Towarz y= 


tera. 


stwa” Putrjotyczncg » 0.) 


Tymczasem, gdy z jedpćj strony usprawiedliwia się pare 
Mochnacki z posiępku względem naczelnego wodza, dnia 
wczorajszego , ogłosiła gwardja‘ honorowa złożona z mło” 
».Gwardja honorowa 


złożona z młodzieży uniwersytetu. Ma ra obowiązek o+ 


„głosić publicznie „ ih słysząc jakoby Maurycy Mochnacki 


w jćj imieniu ogłaszaf swoje zdania, oświadcza i zaręcza,. 
że znin źadnego udziału nie ma; nie pochwała: rnie podziee 
la zdań jego, a szanując prawo i rząd temczasowy, ma 
największe zaufanie wosobach rząd tenże składających, E 

na jego” roskaz: wszędzie pójdzie; bogdzie zasiada {X. A. 
Czartoryski, Niemcewicz, Ghłopicki, helewek, tam u~ 
Ponieważ tevże M. Moche 
nacki zapisanym był w kompanji ko gwardji naszćjy Zor 


staje z niej wyma” Dy 


: (4) 


Wiersz na dzień 29 listopada. 
‘Za broń bracia! śpieszmy Żywo 
Kończyć dziefo rozpoczęte , 
Łączmy się w jedno ogniwo 
Nasze zamiary są święte! 


je własną ręką przepisała, potem wydobyła xiążkę ści. 
śle pisaną prawie takićj wielkości, jak widzimy niezmier= 
ne xięgi w banku pana Drumnotd. Na ten widok nagły 
przestrach mnie ogarnął , zaledwiem się mógł na nogach 
alrzymać, uspokoiłem się jednak po chwili, dowiedziawszy: 
się ŻE tylko jednę najpiękniejszą wświecie pieśń będzie 
czytała. Tym tedy sposobem odetchnąłem w nadziei że po» 
trafe przeżyć nudy wieczorne, Pan Mickiewicz jest Polak 
i pisze go Polsku. Miss Yenith Hómaczyła wszystko na 
Francuskie, z Francuzkiegojeden wiersz ktoś źle na Ane 
|gielski przełożył, a panna Simiorofska (może Siemionoe ; 
wska czy Siemiontllikowska ?) Polka: kilka lat bawiąca w 
Angljii słyaąca tam z wdzięków swoiah i talentów, podło- 
żył: go pod muzykę. Jéj imiennik (album agenda) zau 
wiers oryginalne kompozycje muzyczne wszystkich wiele 
kich kompozytorów, jacy byli od lat trzydziestu, a do tes 
go własną ich ręką pisane i podpistne. W oddziale zaś 
poelycznym znaleść można własnoręcznie pisane i podpi- 
sane poczje Moora, Campbella i innych najstawniejszych - 
poetów. Ztrudnoscią przychodzi mi narzucać cierpliwemu 
czytelnikowi kilka zwrótek poematu Wallenrod; jestlo przez 
kład z Fraocuzkiego, praca jednego z przyjaeiół pana Mies 
kiewicza, dokonana pod okiem samego autora na Żądanie 
| panny Simionofski. Umieszczam tutaj ten wyjątek mie W 
myśli abym miał się tym sposobem przyłożyć do sławy 
autors, lecz aby dać ogólne tylko wyobrażenie o jego sły: 
la poetyckim, i aby okazać o ile jest wyższy Mickiewicz 
nad wszystkich poetów Rossyjskich,których znamy z dzieła 
ihe-Russian „Anthology. (Tu następuje przekład wiets 
szem „Angielskim ballady Alpukara). - As 
Oto jest próbka pióra Mickiewicza; moc oryginału zaginęła 
w słabem tłómaczeniu z tlumaczenia: nie sądzę jednak aby 
postrzedz było można Że nie z oryginału przekładano ; tak 
dokładnie są skreślone myśli autora. RE AAE 
Mnóztwo jest pieśni w Wallenródzie, a do wszystkich 
dorobiono muzykę (?), i tak są upowszechnione w Pol- 
szcze, Że się stały narodowemi (?). W każdem towaray: 
stwie gdzie się Polacy znajdują, śpiewają poezje Mickiee 
wieza. Sam go często widziałem jak przy fortypijanie stae 
rat się nasuwać pamięci śpiewaka różne wiersze ze SWO” 
ich sonetów. Oto jest przekład jednego z najbardziej u7 > 
powszechnionych. (7u aułor umieszcza przekład spiewu 
do Wilji z Walenroda. Dla matej liczby czytelników 
naszych umiejących po Angielsku, dwie tylko środkowe 
przytaczamy). DIE 


Wolność jest naszem bożyszczem 
Jćj początek jest od Boga, 
Gdy się złączym, tę odżyszczem 
Dzielną dłonią zetrzem wroga. 
Dałej bracia ! do oręża! 
Niechaj każdy za hroń chwyta, 
Dziś wszędzie wolność zwycięża . 
Znika jędza mek niesyta. s 
Za broń bracia! tylko w zgodzie, 
Komu tylko kraj jest miły, | 
Zapomnijmy o wygodzie, 
Męztwem , zgodą krzepmy siły. 
Zapomnijmy już o biedzie! 
Wszak w nas pała Żądza chwały, 
"Nasz Ghłopicki nas powiedzie, ` 
Godłem naszem Orzeł biały. 
Za tém godłem Żywo śpieszmy, 
Walczyć wspólne mając dłonie, 
Kochanki, matki, pocieszmy, 
Te nam włożą laur na skronie. JE: 


Piesń na nótę merszv Dąbrowskiego. 
Jeszcze Polska nie zginęła, kiedy my Żyjemy, 
"Co nam obca moc wydarła mocą odbierzemy. 
Co wszczęła rospacz , to dokona męztwo, 
Marsz, marsz GChłopicki! da nam Bóg zwycięztwo ! 
Ojczyzna z grobu wstająca, woła do swych dzieci: 
Kto mój syn, kto prawy Polak, niech do boju leci! 
O! matko nasza! o ojczyzno święta! 
My twoje dzieci, my skruszym twe pęta! 
Za wolność, za kraj rodzinny, śpieszmy do oręża! 
Wszak bracia nie wielka liczba, lecz meęztwo zwycięża. 
Honor ichwała, są przy naszćj stronie, 
Słodko jest ginąć , w ojczyzny obronie! 
O ziemio naszych pradziadów ! ziemio, krwią ich zlana ! 
Jużeś nasza, juź obcego mieć nie będziesz pana. og 
Do broni bracia! do broni! do broni! e 
Pod świętym znakiem, Orła i Pogoni! ` 
Przy Chłopickim niebespieczeństw Żadnych się niesiraszem 
Ufność w wodzu, jedność, zgoda, będzie hasłem naszćm. 
Go wszczęła rozpacz, to dokona męztwo, 
-Marsz, marsz, Chłopicki! da nam Bóg zwycięztwo! = 
W oswobodzoncej IF arszawie, d, 4 grudnia 1880 r. 
SE SAREE SEW 


. . . . . . . . . . 4 A 
Trough the valley thou murmurest, seorning the flower, 
To join in the Niemen's impetuous power; ; 

-$ So the fair Lithuanian her countrymen flies — 

PTisa stranger the beautiful maiden does prize. 

"The Niemen receives the with vigorous arms, ISS: 
"Through rocks and through grottoes it hastens thy charm; 


= 


— płówaczenie pism niektórych. Miokiewieza po „Aa | Ra as Wike of Wien ane doś de Kat 
gielsku. W lipcowym numerze zr. b, pisma Angielskiego NSS R Na APA: RZE i Ą NEŻSŚĆ poz 
the New Monthly and London magazine, w artykule. »Konrad Walenrod, (powiada dalej autor Angielski), jest 


Anecdotes of Russia, jest wzmianka o panu Mickiewiczu, 
i tłumaczeniu dwóch wyjątków zpism jego. Autor opi: 
sując swój pobyt w Rossji tak mówi. 
»Przy końcu wieczora, Miss Yenith wyznała otwarcie 
Że przelłumeczyła całe poema Konrad Wallenrod, i że 
5 ` 6 
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największem dziełem Mickiewicza; jego Sonety Krym 
skie mogą drugie miejsce zajmować, niektóre zaś, jak na 
przykład Grób Potockićj są przewyborne, i zasługują ne 
lepsze tłómaczenie jak dwa wyjątki przezemnie tu podane. 


